
M  79. Kralów 8 Kwietnia —  Piątek Rok 1853.
W y c h o d z i  w  Krakowie

Codziennie o godzinie 8 l/g rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C_e n a:
W Krakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgam i J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku N r. 45 3.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „p r  e n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Kraków 6 kwietnia.
P isząc o sprawie wschodniej i o polityce wiel­

kich mocarstw w obec ostatnich zajść w Caro- 
grodzie, zwracaliśmy uw agę, na bierne stano­
w isko, jakie wbrew swoim tradycyom zaj^ł w tern 
przesileniu gabinet angielski, tak zwykle drażli­
w y na w szystk o , cokolwiek godzicby m ogło na 
niepodległość T urcyi, albo w pływ  W . Brytanii na 
W schodzie paraliżować. Tak uderzająca zmiana 
polityki, naprowadzić nas musiała na dom ysł, 
że między gabinetami St. Jam es a Petersburg- 
skim zachodzie musi tajemne jakieś porozumienie. 
Utwierdza nas w tern mniemaniu, obok innych 
okoliczności, następujący również z Londynu ar­
tykuł Gazety Auysburgskiej :

„G łów nym  rezultatem ostatnich ro z p ra w  nad k w e­
s ty^  tu recką  i posłannictw em  księcia  M e n iy k o w a  do 
S tam bu łu  j e s t ,  jak się z d a j e ,  n iem ała  niespokojność 
F ra n c y i ,  która  równie tu jak  w P a r y ż u ,  w  rozmaity 
sposób okazuje s i ę ,  podczas gdy  z drugiej s trony 
wszelk ie  są  powody do mniemania, że  między d w o ­
rem londyńskim a petersburgskim  najlepsze  panuje  
porozumienie. R ząd  francuski o k a z y w a ł  się od s a ­
mego początku nadzw yczajn ie  dotkniętym m tssyą księ­
cia M e n ż y * o w a ,  a p. Drouin de Lhuy.s p rzep o w ia ­
d a ł  pa kilkakroć najs traszn ie jsze  z tąd  nas tęps tw a  
dla europejskiej rów now agi.  W y rażen ia  te zm ierza ły  
w idocznie do teg o ,  aby gabinet angielski do w spól­
nej nak łon  ć dem onstracy i,  k tóraby poczęści chociaż 
n ap raw ić  m ogła  poniesioną p rzez  F ra n c y ą  klęskę 
w  sp raw ie  miejsc św ię tych . Ale na w szystk ie  te in­
s y n u a c je  od p o w iad a ł  rząd  W . Brytanii niezmiennie: 
że  niewidzi żądnych  faktów, któreby uspraw ied liw iać  
m ogły  tak niespokojny pogląd na stan rzeczy ;  że  o- 
t rz y m a ł  ze strony R ossyi na ju roczystsze  zapew nie ­
nia co d o  umiarkowanego ducha w jakim udzielone b o -  
s ta iy  nadzw yczajnem u jej pos łow i insirukeye; ze n a -

koniec zupełne  pok ład a  zaufanie w danćj p rzez  cesa ­
rza  M iko ła ja  obie m cy } £e n jc prz e c iw  n iepodległo­
ści Turcyi p rzedsiębrać  nie b ^ z i e .  *

To zaufaniy w ojaliiości rossy jsk iego  d w o ru ,  tak 
stanowczo objawione, tem więcej napsu ło  k rw i w  P a ­
r y ż u ,  iż Angli* Ill( okazaf^  w cale  podobnej ufności 
w zapewnienia L udw ika  Napoleona. Gabinet Tuille- 
ry jski n*eprzes a , '  a tego n a le g a ć ,  o wspólne w y ­
s łan ie  Hot do A r ipelagU) n aw et po nadejściu osta ­
tnich ze Stani u u cp esz ;  ale rząd  angielski w z b ra ­
n ia ł  się w y d a 1 w e l mierze rozkazów  i g łośno w y ­
r a ż a ł  przekonanie , że  a d m ira ł  Dundas w ezw an ia  
pułk . Rose n .eus łucha ł .  Nakoniec 1 9  m arca ,  bez 
dalszego poinformowania hr. W a lew sk iego ,  ani r z ą -  
du W . B ry tan ii , o a *uloń$k& o d eb ra ła  rozkaz  w y -  
p łyn ięc ia  do_ wod greckich. Hr. W a lew sk i  dow ie­
d z ia ł  się o tem dopiero z depeszy  te legraficznej, u -  
dzielonej mu ze strony angielskiego gabinetu.

Tegóż wieczoru n a d e sz ły  depesze  z Malty, i od ­
b y ła  się za raz  w admiralicyi m a ła  rad a  gabinetow a, 
w której w z ią ł  również u d z ia ł  lord Palmerston. R e­
zultatem tej narady b y ła  j a k  się zdaje  jednom yślua 
opinia, że niezaszfo nic tak w a ż n e g o ,  coby w y p ł y ­
nięcie floty z M alty doD ardane ilów  usp raw ied l iw ia ­
ł o ;  ale że flota r z e c z o n a ,  wzmocnioną być winna, 
do rów nej s i ły  z flotą francuską. F rancuz i  spodzie­
wali się z a p e w n e , energ iczną  pos taw ą  swojej d e -  
monstracyi w yw ab ić  z portu M alty  adm ira ła  D unda- 
s a ,  a tem sarnem g łó w n ą  rolę w sp raw ie  wschodniej 
odzyskać. Ale L udw ik  Napoleon p rz e ra ch o w a ł  się 
zupe łn ie  w ocenieniu położenia.

P ie rw sze  to w ażne  zajście, w którem lord C laren­
don, ob jąw szy  tekę sp ra w  zag ran iczn y ch ,  czynny 
w z ią ł  u d z ia ł ;  a jakkolwiek w  tym przypadku  miłość 
w łasna  francuska jedynie przez w łasne  zaślepienie i 
skwapliwość została  obrażona, t o  przecież wjdocznem 
j e s t ,  że n o w y  s e k r e t a r z  stanu W . Brytanii w y s o k i e  
pokłada z a u f a n i e  w otwartym i rycerskim charakte­
rze cesarza Mikołaja* Niculega wątpliwości, ż e  pod­
łączony  w p ł j  w Rossy i i Anglii w  niejednej trudnej 
okoliczności pos łu ży ć  może do za ła tw ien ia j  drogą

P r z y j m u j ą  8 i ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlow e, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze z dopłatą 10 krąjcarćw za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/rankowane nieprzyjmują si{ , w y j,Wszy od gta} , lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy

przyjaznych  uk ładów  i porozumienia s i ę ,  g ro źn y ch  
dla pokoju św ia ta  punktów, i ta w ła śn ie  harm onia 
najpotężniejszem  b y łab y  przedm urzem , p rzec iw ko  
możliwym zaczepnym  ze strony Francyi zamiarom. 
A by A nglia  w ciągnioną  z o s ta ła  do jakiegoś planu 
rozbioru T u r c y i , do tego mniemania żadnych nie 
ma powodow, jakkolwiek T im e s  powolnego rozpadnię-  
cia się tego p ań s tw a  p rzep o w iad ać  n icprzesta je . 
Jeź l i  w szak że  cokolwiek byt Turcyi p rz e d łu ż y ć  mo­
ż e ,  to w ła śn ie  ta okoliczność, że  R ossya  zapew nia ,  
iż żadnych  niema samolubnych zam iarów  i źe  polity­
kę s w ą  z polityką W . Brytanii ko jarzy .  Ula F r a n ­
cyi niepozostaje nic innego, jak  poddać się czyn o ic i  
d o k o n a n e m u ;  bo trudno przypuśc ić ,  aby ro z d ra ż n ie ­
nie je j  posunęło się tak daleko, iżby jakim innym z a ­
machem pomścić się za  nic u s i ło w a ła .  Ludw ik  N a­
poleon m usi,  ob jaw  sw ojego  niezadow olen ia  do innej 
od ło ży ć  sposobności."

K ore§pondencya Czasu.
W i e d e ń  5 kwietnia.

Stan zdrowia NPana od dnia pierwszego wyjścia na po­
wietrze, nie zostawia nic do żądania. NPan nie wsiada 
jeszcze na koń; lecz w powozie przejeżdża się codzień 
po Praterze i pieszo odbywa zwykłe przechadzki na wa­
łach. Wczoraj po raz pierwszy był NPan na polowaniu 
Wieczory przepędza prawie wszystkie w Operze lub w tea­
trze Burg.

W ininisteryum spraw wewnętrznych wielka czynność. 
Idzie o wykończenie wielu kwestyj tyczących się organi- 
zacyi. Rada państwa miewa tamże prawie codzień długie 
posiedzenia.

Zdrowie marszałka Radeckiego ciągle wznieca obawę. 
Wiadomość atoli podana przez Indep. Belge o bliskiej zmia­
nie tego wysokiego dygnitarza, jest dotąd bezzasadną.

Wiara w spokojne załatwienie kwestyi tureckiej coraz 
się powszechniej ustala. Wczoraj jedna z wysokich dv 
plornatycznych osób miała sposobność słyszeć to 
nie z ust samego NPana. *aręcze-

Nuncyusz papieski i jenerał neapolitański książę de Ca-

CZĘŚĆ LlTEMCKO-HCmTICm. 
U W A G I

nad d z i e ł e m  l i r .  de M a i s t  r  e
O P AJMt I  Ż  U.

Z radością powitaliśmy nową gwiazdę na widokręgu 
literatury ojczystej. Jest nią dzieło pana de Maistre „O Pa­
pieżu." Nie jest to dzieło oryginalnie polskie, jest to tłu­
maczenie z francuzkiego, ale tłumaczenie dzieła, które 
we Francyi tworzyło epokę odrodzenia się ducha religij­
nego po burzliwem przesileniu bezbożnego filozofizmu 
ośmnastego wieku. Z pod pióra tak znakomitego męża, 
tak światłego katolika jak de Maistre, księga ta szcze­
gólniej się odznacza jasnym poglądem na dzieje świata, 
a mianowicie na ową świetną instytucyę władzy papieskiej, 
która boskie swe posłannictwo wyraża w dziedzinie chrze- 
ściaństwa wielką i szczytną potęgą duchową, przy zupeł­
nej prawie bezwładności i niemocy w użyciu środków fi­
zycznych na poparcie swych wymagań. Ta siła czysto- 
moralna, ta powaga prawdziwie ojcowska, ta dążność do 
zjednoczenia, naprawienia, udoskonalenia i uświęcenia 
całego rodu ludzkiego, to kojarzenie wszystkich władz i 
potęg świata, wszystkich zasobów człowieczeństwa do je ­
dnego celu, którym jest chwała Boga i wieczne uszczę­
śliwienie ludzkości, to znamionuje coś tak niezwykłego 
w tym zmysłowym, samolubym świecie, iż niepodobna jest 
przy głębszem zastanowieniu się nad tem i rozmyślaniu, 
albo niepokochać tej władzy dla jej niebiańskiego po­
czątku i celu, a ^ o  nieznienawidzić ją z szatańskiem u- 
przedzeniem, jako meprzyjaciołki wszelkiego złego na 
»iemi Po ostatnich trzech wiekach, szesnastym, siedm- 
TsTvm i ośmnastym, w których cała nowożytna oświata 
nastym J o anOWioie w ośmnastym wieku, wszystkie 
europejska, a . 8by z nienawiści ku kościo-
swe poruszyła p $8 apostolską rzymską zgnębić i
łowi kai“1,lckie.muR , donuścił, aby nieprzyjaciele wiary 
zbezcześcić, gdy B g p v r :eńCzvli w walce z kościo-ł& t s i s .s -ł . pn,szi,m „ i * .

ich niemocy i niedołęstwa, a oraz ich przewrotności i 
szkodliwości w ludzkiem spółecz. ństwie, po skończonej 
strasznej, tak zwanej wielkiej rewolucyi francuzkiej, po­
jawia się to dzieło: „O Papieżu , ni to gołąb z rószczką 
oliwną ulatujący nad korabiem po powszechnym świata 
potopie. Stugłowy protestantyzm, schizmy greckie, filo- 
zofizm, ateizm, gallikani*"1, ębronianizm, loże masoń­
skie i kluby rewolucyjne, ł 40isnie z Żydami i Mahomeda- 
nami, i tysiące półoświeconycn ludzi katolickiego pocho­
dzenia, lecz nieprzyjaciół swej wiary, mogą WZgardzić to 
dzieło, mogą je  nawet nieczy ac ,  jeźli niechcą w nióm 
znaleść jasno, jak na dłoni, widocznych dowodów potę­
pienia swego; ale prawd w “ le,n wyrażonych, pięknych 
i świetnych, a tak różnorodnych j ak rozliczne kwiaty 
w wspaniałym ogrodzie, nigdy nie będą w stanie zwal­
czyć i nadwątlić, jak nie byli i nIe Są w stanie zwalić i 
zniszczyć lej potęgi, która bezbronna prawie, stoi wśród 
świata, walcząc duchowo, zwycięźając prawdą, zniewa­
lając przekonaniem, podbijając świat mocą bratniego ko­
jarzenia wszystkich narodów i pokoleń, przed jednym oł­
tarzem najświętszej ofiary ^ awiciela.

Lecz gdy to piękne dzie^ z,ianego w świecie dyplo­
matycznym męża, hr. de Maistre, sta| 0 sję za staraniem 
wydawnictwa katolickiego w Krakowie, własnością nasze­
go narodu i naszej literatury, obowiązkiem jest naszym, 
składając wdzięczną cześć tai autorowi, jak i tłumaczo­
wi i wydawnictwu, wykazać jednakie niektóre niedokła­
dności i niewłaściwości w wyrażeniach i zastósowaniach, 
które chociaż nieujmują isl°ln®J wartości nieocenionój tej 
pracy, jednakowoż czasami ra ą i mogą dawać powód do 
słusznych z strony przeciw111 °w zarzutów. Zdaje nam 
się, iż przysługę czynimy samemu nawet dziełu, jeżeli 
dla miłości prawdy niektóre poczynimy spostrzeżenia.

Autor słusznie wychodzi z e»° zdania „ie rząd  ko­
ścioła je s t monarchicznyM- A e przesadne jest to wyo­
brażenie, że tym monarchę )es Papież. Monarcha jest 
panem swojej woli, a Papie* w rzeczach kościoła w ni- 
czein, jak wiadomo, woli swej niema, i mieć niemoże. 
Nie tylko bowiem, że codziennie, jak wierny, mówi w mo­
dlitwie do Boga: B ąd i U>ola * w0Ja l  ale w całym zarzą­
dzie kościoła ścieśniony jeń  ustawami tego Królestwa Bo­
żego, od Chrystusa nadanemi, i tym Bożym kodeksem,

od którego ani na włos odstąpić niemoże. Widocznie więc 
że on jest naczelnym wielkorządcą, pierwszym ministrem’ 
ale nigdy udzielnym monarchą w kościele Chrystusowym’ 
Mógł Ludwik XIV. wyrzec: L’e la te ’estmoi, ale nigdy ża­
den Papież tego. wyrzec niemoże: L’eglise e’est moi, i gdy­
by to który wyrzekł, zaprawdę niepośledniem byłoby to 
zgorszeniem. Kościół jest monarchią, ale tym monarchą 
jest najmędrszy, najdoskonalszy Pan nasz Jezus Chrystus. 
Biskupi są to ministrowie Chrystusa w Królestwie jego na 
ziemi, a Papież jest pełnomocnym wielkorządcą czyli p re -  
mier-ministrem w tem państwie Boiem.

Przyrównanie ustawy kościoła katolickiego do konsty- 
tucyi angielskiego państwa pod jednym tylko względem 
możemy uznać za prawdziwe i dobre, a to jest pod wzglę­
dem praktycznego zastosowania owej znanej w angiel­
skim rządowniclwie zasady: Le roi regne et ne gouverne 
p a s;  król panuje a nie rządzi. Tak jest też istotnie w kró­
lestwie Chrystusowem. Ministeryum Chrystusa ma zupeł­
nie wolne ręce w zarządzie czyli w administracyi, bo Chry­
stus zostawiwszy mu wszelkie pełnomocnictwo w rządze­
niu według swej najdoskonalszej ustawy, panuje a nie 
rządzi. To ministeryum odpowiedzialne jest jemu i 
wzajemnie. Nad jednością i zgodnością ministrów czyli 
biskupów, czuwa premier-minister czyli Papież. Oni wszy­
scy są jemu i sobie wzajemnie odpowiedzialni, 8 0IJ cho­
ciaż jako naczelnik przedewszystkiem panu s '*t’nU,>e T̂ ~ 
stosowi, jest odpowiedzialny; j e d n a k o w o ^  0koP.c^ g o  
stopnia ciąży i na mm o d p o w ie d z ia ln o ść  P ko| . " ,

anym innym wz„ ę , kjego państwa przeprowadzić -■ 
do konstytucyi .^"porównanie Papieża z królem w An»r^ 
n i .d .  parlamentem, c j l i  r . c S  *
a soboru wcale iest nieszczęśliwa ^ 9ŁffSSJS. r f jest  nies^ śliw«- Nic bowi2!I2!
d o b n io  do konstytucyjnego par amentu, ani z jedna ani 
z dw iem a izbami, meina w katolickim kościele i !  ? !
nisteryum rządzące samo, pod panowaniem monarchy n I  
<i7alA ministrów czvli hiskunów «tm aczele ministrów czyli biskupów, stoi prernier-m iSe/ezyli
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stelcicalla mieli zaszczyt być wczoraj na obiedzie u Naj. 
Pana.

Od dwóch dni mamy czas wiosenny. Prater okryty po­
wozami. .

Pani Cerito tańczy dziś po raz ostatni i wyjeżdża jutro 
z powrotem do Paryża.

4 * a r y ż  2 kwietnia.
Z wiadomości które odebrałem ze Stambułu przez pa­

rowiec E gyp lus ,  podaję w a m  te których nie znaleźliście 
w dziennikach. Jeżeli się przypadkiem z dziennikami skrzy­
żuję , wybaczcie. List z dnia 6 go marca nadmienia, źe 
ambasada rossyjska nakazała swemu dragomanowi Argi- 
ropolo znieść się z Portą i urządzić formalności wizyty 
ks. Menżykowa; i e  wszystko było ułożone zobopólnie i 
we wszystkich drobnostkach, lecz źe ks. Menźyków prze­
kroczył formalności przychodząc do wielkiego wezyra po 
cywilnemu, i odmawiając zrobienia wizyty Fuad Effonde- 
mu. Na domiar obrazy, ks. Menźyków pokazał się naza­
jutrz Grekom i oddał wizyty ambasadorom w mundurze 
okrytym krzyżami. Fuad Effendi domagał się od Porty u-  
krócenia niegrzeczności ks. Menżykowa, i gdy Porta na 
to przystać niechciała, podał się do dymissyi. Ambasady 
zachodnie przesłały Porcie noty dla ostrzeżenia je j ,  aby 
niedała sobie narzucić przez ks. Menżykowa jakiego szko­
dliwego traktatu, nakształt traktatu Unkiar-Skelessi. Nota 
ambasady francuzkiej była tak nieśmiała i dwuznaczna, 
źe Porta odpowiedziała: niech Francya zobowiąże się po­
przeć sułtana, a on natychmiast wojnę Rossyi wypowie (?). 
Nota angielska, chociaż zredagowana bez zdolności, była 
szczera i okazywała żywą obawę Anglii, szczególniej 
z powodu, źe ks. Menźyków przywiózł z sobą viee-ad- 
mirała Korniłowa, który długo bawił na wyspach Archi­
pelagu, i który zostaje w ścisłych stosunkach z majtka­
mi greckiemi. — Margrabia deLavalette przejeżdżając przez 
Dardanelle po zachodzie słońca bez upoważnienia Porty, 
odebrał strzał z jednej armaty. Toż samo spotkało z tej 
samój przyczyny temu lat trzy, lorda Canninga.

List z dnia 15 marca donosi, źe ks. Menźyków od­
dawszy sułtanowi list cesarza Mikołaja, dotknął tylko 
sprawy grobów świętych. List cesarza Mikołaja był przy­
jacielsko groźny. Nazajutrz ks. Menźyków poniósł Hosre- 
wowi paszy bogate dary, które mu cesarz Mikołaj prze­
słał. Oddając mu je, ks. Menźyków rzekł: „Mój pan tak 
nagradza ludzi umiejących pojąć jego politykę". Amba­
sada rossyjska przybyła na czterech statkach wojennych: 
G rom onoin , G roźnoi, Bessarabia  i Percey. Ekwipaźe 
tych okrętów, połączone z personalein ambasady, tworzą
W ielk ą  l ic z b ą  R o ssy a n . W ic o  —a d m ira l  K o rn iló w  t ru d n i  s ię
sprawami morskiemi, a jenerał Niepokojczycki sprawami 
lądowemi. Na trzeci dzień, ks. Menźyków zrobił wizytę 
seraskieratowi i admiralicyi, ale w ubiorze cywilnym. 
Drobne sprawy ambasady prowadzą dragomanowie Argi- 
ropulo i Aristarki. Ks. Menźyków pragnie wymusić na 
Porcie koncessye przed przybyciem lorda Canninga, któ­
rego się obawia. Dlatego Turcy pokładają nadzieję na 
przybyciu Canninga. Książe Menźyków daje audyencyą 
wszystkim Grekom, którzy do niego przychodzą. Oświad­

czył on p. Mikołaje wieżowi, ajentowi serbskiemu w Stam­
bule, iż cesarz Mikołaj domaga się oddalenia ministra 
Coroszanina. Mówią źe p. Halczyński, attache ambasady 
rossyjskiej, ma być mianowany pełnomocnikiem w Persyi, 
a p. Ozerow konsulem jeneralnym w Mołdo-Wołoszczy- 
żnie.—Sprawa bankowa już została ukończoną. Kosztować 
ona będzie Portę więcej niż pożyczka, ale pieniądze n ie - 
będą rozkradane i fureya wyjdzie z ambarasów finanso­
wych.— Oiner pasza ustąpiwszy z Czarnogóry, znajduje 
się w Scutari.

Listy z Belgradu podają, że minister Goroszanin, który 
ocalił Turcyą wstrzymując ogólne powstanie Słowian, sta­
ra się teraz, aby Porta uznała księcia serbskiego m uszy-  
rem , Ij. rządcą Bośnii i Hercegowiny, a to w zamiarze 
uwolnienia tych prowineyj od propagandy obcej. Wiado­
mo, że Bośnia była rządzona przez dziedzicznych spaj-  
sów i paszów, słowian zturczonych, którzy zamienili 
chrześeiański lud bośniacki na poddanych. Po wytępieniu 
janczarów, sułtan Mrhmud chciał znieść ich władzę i o- 
debrać im ich własności, ale napróżno. Dopiero Omer 
pasza r. 1850 i 1851 ich zwyciężył, zniósł poddaństwo 
i nakazał dawanie rekruta. Od czasu zwyciężenia spai— 
sów i paszów dziedzicznych, Bośnia stała się podobną do
Serbii i społeczność jej jest rodowo-demokratyczną. Li­
czy ona milion chrześcian a 300,000 muzułmanów. Gdy­
by minister Goroszanin cel swój osiągnął, milionowa a 
dzielna i roztropna Serbia nabrałaby niemałej wagi. Ser­
bowie są ciągle kontenci z p. de Segur, konsula fran- 
cutkiego w Belgradzie, równie jak z p. de Yiette kon­
sula francuzkiego w Serajewie (Bośnii). Rząd francuzki 
ofiaruje się im oddać wielką usługę, która jest już w tra­
kcie. Czarnogóra przeciwnie doznaje łask Austryi.

Czy Turcya będzie chciała i czy będzie mogła podpi­
sać żądania Goroszanina? Dawniej mogła coś zrobić dla 
Słowian a niechciała, licząc na dawną swą szablę, a za­
pominając że owa szabla zamieniła się na prosty cybuch. 
Bez Słowian Turcya nie oprze się Rossyi. Wojsko jej, 
jakkolwiek dość dobrze wyćwiczone, jost zdenerwowano 
zepsuciem, które idzie od zniewieściałych oficerów, ma­
rzących tylko o willach bosforskich zwanych Jaty. Zam­
ki bosforskie i dardanelskie mogą tylko przeszkodzić wej­
ściu floty rossyjskiej; wojsku lądowemu oprzeć się nie- 
mogą dlatego, źe są położone na pochyłości, i źe łatwo 
mogą być wzięte od strony góry. Instruktorów francu- 
zkich i pruskich jest zaledwie kilkunastu w armii turec­
kiej. Instruktorowie francuzcy uczą jazdę i piechotę, a 
pruscy artyleryą. Między instruktorami pruskiemi jest Po- 
znańczyk Kleczkowski, major prusk ie  pułkownik turecki.
J e d e n  «łokt«Sr p o lsk i z n a jd u ją c y  a ię  w p u łk u  tu re c k im  Sto —
jącym  w K u rdy s tan ie ,  donosi o rzeczy  k tó ra  unik ła  u -
wagi zachodu. W r. 1851 sześcio-tysięczny korpus ro­
syjski, przebywszy morze kaspijskie, wylądował do Kur- 
dystanu w okolicy Astrabadu i przyszedł nad samą gra­
nicę Heratu, tego gibraltaru Indyj angielskich. Korpus ten, 
na silną protestacyą Anglii, nieprzeszedł granicy Heratu, 
ale niewiadomo co się z nim zrobiło.

Dzienniki katolickie francuzkie jak TUnicers i VUnion 
przemawiają za utrzymaniem Turcyi, wykazując, źe Tur­

cya jest więcej tolerancką niż Rossya. Według 1’Union, 
katolicyzm ma w państwie tureckim następujące zakłady: 
w Stambule Lazarystów zostających pod dyrekcyą Euge­
niusza Borć; Siostry miłosierdzia są tak w Stambule jak 
w Aleksandryi; Jezuici mają w Syryi pięć klasztorów: 
w Beirucie, Bikfaja, Gazir, Zahleh i Malaka. Kościół ka­
tolicki ma w państwie tureckim 25 patryarchów i arcy­
biskupów: w Jerozolimie, Antyochii, Stambule, Alepie, 
Aleksandryi, Anliwari (Albania), Babilonii, Bagdadzie, Da­
maszku, Tiliat (Anatolia), Diarbekir, Durazzo (Macedo­
nia), Skopii (Serbia), Smyrnie i Tyrze. La Gazette de France 
przemawia przeciwnie za rozbiorem Turcyi. Debaty wy­
kazują nieodzowność rozbioru, podobnie jak Times. Pra­
wie wszystkie dzienniki francuzkie odznaczają się lekko­
ścią i nieznajomością przedmiotu. W toku polemiki dzien­
ników francuzkich niemałe zrobił wrażenie artykuł Ga­
zety Augsburgskiej wykazujący, że gdyby Rossya otrzy­
mała protektorat nad wyznawcami religii greckiej, cały 
półwysep grecki z pobudek religijnych i rasowych do­
stałby się Rossyi, a zachodowi dostałaby się tylko Tur­
cya azyatycka nieurodzajna i biedna.

Flota francuzka miała dostać rozkaz wzięcia pozycyi pod 
Hurlak, to jest przy wejściu do Dardanelów. Rozkaz ten 
miała odebrać nie drogą biór ministerstwa marynarki, lecz 
wprost od Cesarza. Flota francuzka jest potężną. Rząd 
angielski miał nie posłać swej floty, dla braku ufności i 
w obawie, aby nie wziętą była we dwa ognie przez flotę 
francuzką i rosyjską. Mówią, że lord Caning Redcliffe, 
bawiąc w Paryżu , nie mógł otrzymać żadnego za­
ręczenia. Cesarz jest grzeczny i uprzejmy dla wszystkich, 
ale trzyma się polityki odrębnej i narodowej, mającej na 
celu samą Francyą. Anglicy, nieufając mu, nie masują 
swych flot, lecz eszelonują je między Maltą, Gibraltarem, 
Plymouth i ujściem Tamizy, tak, aby w razie potrzeby, 
na każdem miejscu mogli być gotowi. Pan Cor, dawny 
guwerner dzieci Reszyda-paszy, później dragoman amba­
sady francuzkiej w Stambule, a dziś szef bióra interesów 
wschodnich w ministerstwie spraw zagranicznych, jest 
w wielkiej czynności, ale widać, że sprawa turecka nie 
toczy się ni w Stambule, ni w ministerstwie, lecz w Tuil- 
leryach. Jenerał Ogarew, posłaniec rosyjski, bawi jesz­
cze we Francyi i zwiedza fortece morskie. Onegdaj przy­
był do Paryża z Londynu pan Kelkin, sekretarz hr. Nes­
selrode. Prawie tego samego dnia przybyła do Tulonu 
Assiaika, korweta rosyjska. Ajent serbski w Paryżu nie 
może odgadnąć polityki francuzk ej, zdającej się być sprze­
czną z sobą w Serbii i Stambule. Rachuje j ed n ak  wielo 
na dobro  zam iary  Cesarza. Zapewniają  mnie, źe  z powo­
du sp raw y  tureck ie j  wojsko francuzk ie  było bardzo unie­
sione przeciw Rosyi. Pan Bratiano, wołoch, w przekona­
niu, źe sprawa wschodnia polega na prowincyach naddu- 
najskich, napisał list do lorda S tuar t , upominając go o 
zrobieniu w tym względzie interpelacyi w parlamencie an­
gielskim.

P a r y ż  2 kwietnia.
Delegacye kupców i kapitalistów londyńskich, wysłane 

do Cesarza Francuzów, odebrały nie małe znaczenie z p o -

Papieź. Różnica jedna z najgłówniejszych między mini- 
steryum Chrystusowóm a ministeryum angielskiem jest ta, 
że podczas gdy w Anglii ministrowie podzielają swe prace 
według różnicy przedmiotów któremi się w cafem pań­
stwie zajmują, biskupi w kościele podzielają swe prace 
według powiatów, czyli dyecezyów, w których się całem 
onychźe trudnią zarządem, czyli zupełną administracyą. 
Zawiśli we wszystkich spólnych całemu kościołowi spra­
wach od premier-ministra czyli Papieża, i od ustaw sy­
nodalnych czyli kanonów i rozporządzeń powszechnych i 
prowincyonalnych soborów. Chrystus przydał do boku 
swego premier-ministra czyli Papieża koilegium ministe- 
ryalne, czyli biskupów, którzy są następcami apostołow, 
jak Papież następcą Piotra S. przełożonego apostolskiego 
grona. Ztądwynika obowiązek Papieża działać we wszystkiem 
nie samowładnie i dowolnie, ale zgodnie i w porozumie­
niu ze swemi kolegami i współpracownikami, to jest bi- 
skupam. akie jest znaczenie soborów w katolickim ko­
ściele, kt re przeto niemogą być porównane z żadnym 
parlamentem, ale raczej z radą ministrów.

Jaki zaś Zl t ‘wSi i ! e k . s0b0ru biskupów do Pa­
pieża? i dla c g zawszeleigody lub nieporozumie­nia prawda i porządek zawsze są po t^j stronj8 n0 c.x
rój Papież staje? To wynika z . *»t«nowMmi* Chrystuso­
wego, i ztąd powstałego Stanowiska Papieża do biskunów. 
Prawnicy, kanoniści i kazuiŚCl niezmiernie wiele o tym 
Stosunku pisali; ale śmiało rzec możemy, że w,scgj 
tanie to zagmatwali jak wyjaśnili. Pochodzi to w znacznej 
części z niewyrozumienia typu czyli pierwowzoru, we­
dług którego Chrystus hierarchię swoją urządził. Ludy 
zachodnie niezwykły uważać rodzinę czyli familię jako 
pierworys urządzenia społecznego. Wykształcone na feu- 
dalizmie, wszystko do feudalnych odnoszą stosunków 
w społeczeństwie, i do nich przyrówywują każde towa­
rzyskie urządzenie. Wiele więc rozprawiają nad tern, czyli 
urządzenie hierarchii kościoła jest czysto monarchiezne, czyli 
monarchiczno-arystokratyczne. My odpowiadamy: żadne 
z obojga. Urządzenie hierarchii kościoła jest  patryarchalne. 
Pierwowzorem onego jest rodzina izraelska. Mamy na to 
™ ° r  £owo<,y- Syn P‘erworodny w rodzinie israelskiej, 

niMA ł,pci} ° jca * naczelnikiem braci swoich. 
Do ni g Owił ojciec: Ciebie czcić będą bracia twoi,

ty będziesz ich obrońcą i opiekunem, sławić cię będą 
synowie ojca twego. On był gospodarzem i władcą ca­
łego rodzeństwa. Był ich przełożonym, ale nie panem 
lecz bratem. Oni mu ulegali, ale nie byli jego sługami, 
lecz młodszymi braćmi. Z drugiej strony kto się odłączył 
od najstarszego brata, i wypowiedział mii uległość, prze­
stawał być członkiem rodziny * doświadczać jej opieki i 
dobrodziejstw. Czym był pierworodny syn w patryarchal- 
nej rodzinie israelskiej, tym był Piotr z ustanowienia 
Chrystusowego, między Apostoła'n'> tym jest Papież mię­
dzy biskupami. On więc jest przełożonym i gospodarzem 
całój rodziny chrześciańskiej, klucznikiem i włoda­
rzem całej czeladki Chrystusowej na ziemi. Szczególnemi 
też Władca wszechświata tego pierwszego ministra i pier­
worodnego syna swego umacnia łaskami. nJa prosiłem  
za to b ą , mówi Chrystus do Pi°tra > »aby nieustawała  
wiara tw o ja , a ty niekiedy n a io ró c o n y , umacniaj bracią
twoję.“ W tych słowach Zbawiciela stosunek Papieża do 
biskupów bardzo wydatnie jest wyrażony.

Drugie ważne pytanie, nad którem się autor obszernie 
i z głęboką naukowością i znajomość'? świata i jego dzie­
jów rozszerza, jest: Jaki zachód*' s osunek władzy pa- 
piezkiej do władz i rządów świeckm i na ziemi? Wszyst­
ko co pod tym względem uczony pisarz powiedział, jest 
częścią bardzo piękne, częścią bardzo prawdziwe, czę­
ścią bardzo dowcipne. Dzieje średnich wieków pod wzglę­
dem tego pytania z dyplomatyczną Przętrząśnione są oglę­
dnością. I zaiste, Papież wskutek sweJ najwyiszój w spo­
łeczeństwie chrześciańskiem powag', nabył koniecznością 
logicznych ztąd wynikających naStęPnosę ',  szczytne i wiel­
ki0 , chociaż zbyt trudne do wyk°nar" a prawa, których 
roztropndm używaniem Stolica Apostolska rzymska nie­
k a r n i e  wiele przyczyniła się do rozwoju i postępu cy- 
ki«,ZiaC?-’ e.ur°pejskiój. Lecz każdy łatwo pozna, i e wszyst- 
7 istmvSWIec»kie ’ żo tak rzekę, P™™8 , nie wypływają 
k n ś r io /n i -  twa apostolskieg° >> były częstokroć
. , .  ■ ! zmudnym ciężarem, kościół w istocie swo­
jej ’ 1 nie zyskiwał przez ich przybytek ani nie tracił,
gdy w ostatnich trzech wiekach w skutek bezpośre-

*) N ie , za wami, jak  się ile  wyraził tłumacZ) zmieniając 
przez to istotę rzeczy, oszukany francuskiem: poUr  v0us

dnio lub pośrednio protestanckich w całej Europie dążno­
ści, odejmowane mu były. Chrystus wyraźnie powiedział 
gronu apostolskiemu przy pożegnaniu przed wniebowstą­
pieniem swojem, źe nieposyła ich między narody by na 
losy państw i królestw wpływy wywierali, a le’ by mu 
składali świadectwo aż na krańce ziemi. W tóm składaniu 
świadectwa Chrystusowi i najmędrszćj prawdzie jego , za­
wiera się całe posłannictwo tak Papieża jak i biskupów. 
Średnie wieki uczą nas, źe pobożni władcy tej ziemi u-  
legal. dobroczynnym wpływom duchownym nietylko Pa­
pieży, ale i prostych mnichów spowiedników swoich. A 
w przeciwnym razie, gdy słowo spowiednika na nic się 
me przydało i Papieża niousłuchano. Bo też w istocie 
rzeczy wszystko jest jedno, czy prawda Chrystusowa do 
duszy i sumienia mocarza przez usta Papieża, czy przez 
usta pospolitego przemawia kapłana.

Nakoniec jeszcze jedna uw aga: autor mówiąc o odszcze- 
pieństwie kościoła wschodniego, wiele pisze o Grekach i 

charakterze i usposobieniu. Nielubi autor dawnych 
Greków i ich napuszonej mądrości, a po części słusznie. 
Radziłbym każdemu z owych przesadnych wielbicieli gre­
ckiej klassycznój oświaty, którzy nad nią nic nie znajdują 
piękniejszego i doskonalszego pod słońcem, przejrzeć i 
odwrotną tegoż obrazu stronę, w dziele pana de Maistre 
z wielkim wysłowioną dowcipem. Lecz gdy hrabia de 
Maistre może trochę za lekko wyraża się o zasługach 
klassycznój Hellady mędrców, musimy zwrócić uwagę czy­
telników naszych, jedynie t  powodu słuszności i spra­
wiedliwości na tę historyczną prawdę, iż krytycyzm Gre­
ków, ich badanie władz duszy i działalności onychźe, ich 
rozwijanie przyrodzonych rozumowych zdolności człowie- 
k do wysokiego stopnia, bardzo wiele przyczyniły się 
do ustalenia oświaty europejskiej na pewnych, niezłom­
nych wyrozumowanych zasadach, a dla na s  chrześciań- 
ską prawdą oświeconych, objawiły bardzo pożyteczną wia­
domość, ile człowiek pojedynczy i n a r ó d  cały za pomocą 
sił przyrodzonych duchowych postąpić i rozwinąć się 
może, a o ile nie jest w stanie dalej postąpić, i uczynić 
pracę swą pożyteczną i zbawienną sobie i drugim.

X. W . S.



A  S .

wodu pochwały, jaką znalazły w wielu dziennikach an- i nocnych 19lu zbrodniarzy. Depesza z Palermo I7gb do- 
gielskich. W Anglii, gdzie kapitaliści tak mocno związani nosząca o przybyciu tam króla bawarskiego, niewspomina 
są zawsze z rządem, podobne delegacye nie mogły się ' ani słowa o rewolacyi, o której doniesiono z Genui przed
~  U „: i  ' i __________ n l „ n i a  a  m n * ł a   m i n i _  u i l ł r a  / i n i n m i  a U I <1 PO m  . v ____kilką dniami, a którą Gazeta Tryestska  w powątpiewanie 

podała. Wieść ta miała powstać z powodu, i ź zamordo­
wano szwajcarskiego żołnierza w P,dermo’ i przylepiono 
do trupa kartkę z napisem: „Zemsta Mazziniego.“

JenerałFilangieri wielu podejrzanych aresztować kaza^,
a 5 osób, u któryeh znaleziono broń i inne ślady popeł­
nionej winy, skazane zostały na $mjerć.

—  F r a n c u z k ic h  i a n g i e l s k i c h  d z i e n n i k ó w  n i e o t r z y m a -  
liśmy d zis ia j .

— Ostatnie wiadomości Ze stambiifu dochodzące do 
24 marca, żadnych nieprzyu0sZq faktów. Z opowiadania

obejść bez przyzwolenia, a może nawet zachęcenia mini­
sterstwa. Zdaje się , że rząd angielski stara się o pole­
pszenie przyjaznych stosunków z Cesarzem, którego dziś 
potrzebować może. Dzienniki rojalistowskie i republikan- 
ckie przemilczają o delegacyach, starają się wystawić je 
jako wybryk excentryczności angielskiej, kiedy dzienniki 
rządowe starają się wykazać wagę ich i znaczenie. Na 
onegdajszym balu, danym w Jardin  d’hiver dla ubogich i 
angielskich, Anglicy wiele rozmawiali o delegacyach. De- ' 
legaci nie przybyli na bal, bo tego wieczoru byli zapro- I
szeni na objad do Cesarza, a na wieczór do księżnej Ma- j _________, T . ___
tyldy. Bal dany dla ubogich, był przygotowany przez • jednych korespondentów postrzegać się daje, źe gabinet 
lady Cowley, samą jeszcze piękną i bardzo uprzejmą, i turecki unika wszejJllc‘' stauowczych kroków, oczekując 
Nie wielka liczba przybyłych, tańczyła w pierwszej sali j  przybycia lorda Redefine, po»t<5 re> książę Menżykow 
gmachu. Dopiero o północy otwarły się podwoje wiel- uderzył w stronę, która mu musi zjednywać i europej- 
kiej sali ogrodowej, w którój, przy muzyce Gidów, goście j skich reprezentantów w Tm-cy, j w 0góle mieszkańców 
jedli kolacyą. j wszystkich wyznań, bo w stronę przedajności i nadużyć

Pomimo zaprzeczenia dzienników rządowych, areszto- urzędników, duchowieństwa greckiego i dzierżawców wszel- 
wanie jednej kobiety złego życia na balu Ciała prawoda- j  kiego rodzaju dochodów publicznych. Zmiana wielu osób 
wczego, jest niezawodnem. Był to nowy a brzydki figiel u boku władzy będących, osobliwie zaś patryarchy kon- 
legitymistów. Na bal senacki wzięli oni wiele biletów, 1 slantynopolitańskiego, a która niebawem nastąpi, dozwoli 
tak, że rząd myślał, że się kojarzą, ale bilety dali loka- księciu obsadzić ważną tę w zgięjem R0Syj posadę ko- 
jom, pannom służącym i podejrzanym kobietom. Dla tego ' ścielną, jakim gorliwym stronnikiem, 
to tyle gadano w Paryżu o balu senackim. Od tego cza­
su, administracye balów są ostrożniejsze. Na balu Ciała 
prawodawczego zdarzył się tylko jeden przypadek. Pre­
fekt Sekwany, dając dla Cesarstwa bal w ratuszu, wydał 
różne przepisy, które pokazują ogromną ostrożność.

Cesarzowa zdaje się być stanowczo, jeżeli jeszcze nie 
urzędownie, przy nadziei. Dr Dubois został mianowany jej

L w ó w  5 kwietni*. Jego E xcellency* Namiestnik 
hr. G ołuchow ski, ofiarow ał na budowę kościoła  
w  Wiedniu 3 0 0  zrr. ra. k. Takąż summę z ło ż y ła
na ten cel gmin* A łoczow sk s.

, r „ _______________________ ___________—  Z  raportów n a d e s ła n e j , w  drugie] połow ie
akuszerem. Cesarz wyjeżdża z nią codziennie w okolice 1 ze sz łeg o  miesiąc* okazuje s ię , że epidemiczna cho- 
Paryźa, korzystając z dogodnego czasu, który drobne de- i ler*, która po krótkiej przerwie w ybuchł* powtórnie 
szcze ociepliły.

Jenerał de St. Arnaud, czując się lepiej, przeniósł się 
na mieszkanie do Marsylii. Ambitny i pragnący wsławie­
nia się, chce powrócić jak najprędzej do Paryża i trzeba 
rozkazów Cesarza, aby ga od tego zamiaru odwrócić.

Proces pułkownika de Sercey, o którym was uprzedzi­
łem, toczy się przed sądem wojennym paryskim. Jestto 
proces brzydki. Oskarżony lubiał cało życie spekulacye 
i w nich grzązł coraz b a r d z i e j ,  z żalem i rozpaczą bra­
ta który za Ludwika Filipa był posłany w ambasadzie do 
Persyi.  Korespondenci nie unikną procesu. Tański i Pa­
ges du Port zostali uznani za niewinnych przez la cham- 
bre de mise en accusation, ale pięciu innych zostało o- 
desłanych pod sąd poiicyi poprawczej, z tych, czterech 
są legitymistami, a jeden jest republikaninem. Mają oni 
odpowiedzieć przed sądem nie tyle za korespondencye za­
graniczne, ile za roznoszenie plotek i robienie bons m ott 
na Cesarza i Cesarzową. Z procesu tego, żaden dzien­
nik nie będzie mógł zdać sprawy.

Ciało prawodawcze trudni się ciągle drobnemi praca­
mi które nie wzbudzają żadnej ciekawości. Toż samo 
czyni Senat, obradujący czasami i tylko pro forma. Ob­
rady Senackie staną się ważniejszemi, dopiero wtenczas, 
kiedy trzebe będzie oznaczyć uposażenie dla Cesarzowej.
Pan de Mazada, autor kroniki ostatniego pomysłu R em e  
des deux Mondes, mówi, że ruch Francyi nie pokazuje 
się dzisiaj w Izbach, lecz w literaturze. Nieszczęściem 
literatura francuzka jest tak cicha jak polityka. Ruch li­
teracki o cale się dotąd nie obudził i to co czytamy nie

w Ulanowie obwodu R zeszow sk iego , z g a s ła  Urn zno­
wu zu p ełn ie , że z*s w  Grębowie tego samego ob­
wodu w ydarzyły  się w P*erą>szej połow ie z e sz łeg o  
m iesiąc* pojedyncze wypadaj cholery, a prócz tego 
także w Pysznicy R zeszow sk iego  w okolicy
nadwiślańskiej od 3  do 2 0  z. m. zachorow ało 7  osób 
na tę chorobę, z których 5  umarło.

W  ostatnim czasie w yd arzy ły  się także w  obw o- 
dowem mieście T a r n o w i e  i w miasteczku K olbuszowy, 
obwodu Tarnowskiego pojedyncze wypadki cholery 
bez dalszych jednak skutków.

W  innych obwodach kraju nie spostrzeżono do­
tychczas nawet sporadycznych w ypadków  cholery, 
a w ed łu g  jednom yślnych doniesień pryw atnychy^iie  
w yd arzy ła  się już ta choroba w tym czasie w są -  
siedniem K rólestwie P o lsk im . (G . L .)

N a mocy dekretu w y s .  c. k. ministerstwa finansów  
z d. 2 1  c z e r w c a  1 8 5 1  r* >■ 1 3 ,6 5 4 ,  tudzież  rezo lu -  
cyj w v8. c. k. Nam iestnictw* z dni* 1 2  maja 1 8 5 1
1. 3 6 9 6  i z d. 2 2  grudnia 1 8 5 2  r. 1. 1 1 ,9 2 5 , odbę­
dzie s ę pod kierunkiem c. k. T o w a r z y s t w a  gospodar­
skiego galicyjskiego w  celu podniesienia chowu by­
d ła , w r. b. w' m ieście obwort‘>vvem Tarnowie na dniu 
1 5  i następnych m aja, w y s t a w *  b y d ła , koni, ow iec  
i ś w i ń  krajow ych , p o ł ą c z o n a  z lo teryą , -stosow nie do

rlla I i iTif irul i*»i O gloSZijQV C h.ustaw d la lw ow sk iej w ystaw y ogłoszonych
™ , »  « « « .  » ,   - -   1 - - ,  —  Komisy* do kierowania f t " * ? * ? 5 wyznaczona
zaleca sio ni ałebokością ni cierpliwością. Zdaniem mojem, sk ład* się z członków  c.k. tow arzystw a  gospodarsk.

. n. ’  j  .i: »    i :„  1 0  ksIfiCI* O i n f f U S z k i .  . I W  l irruch Francyi dzisiejszej objawia się jedynie w pracy prze­
mysłowej i handlowej. Pod tym względem, Francya wiele 
zrobiła. Kopalnie, drogi, kanały, fabryki, wszystko jest 
dziś exploatowane i exploatowane z takim zapałem, źe 
L'Union nazwała cały ruch skąpstwem i chciwością. Pod 
takim rządem jak dzisiejszy, działalność narodowa może

galic. JO. W ła d y sła w a  księcia S an g u szk i, J W . hr. 
W ita Z  liń sk ieg o , W  W. L*una D zw onkow skiego i 
M ieczy sła w a  Skarżyńskieg0>

Z aprasza się niniejszem w szystkich m iłośników go­
spodarstw a i posiadaczy celującego^ b y d ła , koni, o- 

ia&im rzędem jha utiaiŁjonj, unmiomuBv .wnviuw.tw w iec i św iń krajowychj nwaS . w ystaw ę
się tylko objawiać na drodze wojennej i na drodze prze- w  T arnow ie, takowe przypr°' auaic raczyli i w sze l-  
myslowej. Działalności wojennej jeszcze nie ma, trzeba kiemi sposobami p r z y c z y n i ć  sta ia lj , aby ta insty- 
więc ograniczyć się na działalności przemysłowej. P. de tu cya , która w szędzie  w ,™ £ie tak skuteczną się  
Mazade wysłowił się według mnie, daleko trafniej, skoro 
powiedział, źe dawniej dokazywały ludy, a dziś dokazują 
rządy. Uważa on za początek dokazywania Stanów-Zje- 
dnoczonych i Rosyi, mowę prezydenta Pierce i ambasa­
dę księcia Menżykowa. Jak będzie dokazywać Francya 
i Anglia, nic jeszcze nie mówi.

t u c y a  9 m u i a  w  — • ,  '—  ---- ~i

okazała  i u n*s trwale zap1-0' a(1 oną być m ogła. 
Z  Komitetu c. k. galic. S ospod.

W e L w ow ie d. 2 9  ®8rCa ^ 8 5 3  r.
L . S ap ieh a . K ra s ic k i.

W ied eń  4  kwietnia*

Praegląd Polityczny.

__________  _    A r c y b i s k u p  m e d y o l a ń s k i  z a
sugpendow ał dwóch proboszczów w  kantonie Ticino, 
do jego  dyecezyi należący®: ?* .to iż przyjęli profe­
surę w  szkole pow stałej n« Bfllf’Js ?5u sekularyzow ane- 
go samowolnie przez rząd l essynski seminaryum ar

c ,“ j a ,  . . i . ,  i * * * - * .  wolno w stęp o-
rnnrnlni* dn  sB o isk *  U»*°“ 81fiUC0 m .  ktÓrZY 8koÓ-

Rozporządzenia policyjne w Prusiech i przygotowanie 
do wielkiego politycznego procesu w skutku ostatnich
aresztowań, zajmują uwagę publiczną w podziale z kwe- . .. ,
styą podatku od cukru burakowego. Ścigany listem goń- w *ć dobrowolnie do wojsk* ® .  com, którzy skoń 
czym Dr. Ladondorff schwytany został w Szląsku, ale był ' czyli lat 1 6 , są zdatni do sruzoy po[OWej i mają
w posiadaniu paszportu. Cor. Bur. utrzymuje, że ostatnie : w zrost przepisany. p
wypadki  niewpłyną bynajmniej na ograniczenie dzienni- —  lzD* h an d low o-p rze® yr'V a ^paw aka ponownie
karstwa lub stowarzyszeń. Wszakże dekret dyrekcyi po- zan iosła  prośbę o u rz ą d z e n i®  nkow filialnych i e -
licvi rozwiązał stowarzyszenie opieki chorych, wyliczyw- I skomptowyrh w  Opawie i **ie . . " .W ażn ość ekono-
.  x jo  głównych komitetu stowarzyszenia członków, ' micznych interesów S z l ą s k a  * fłję  się  poznać z tego, 
'/naiftiiie «ie miedzy a r e s z t o w a n y m i  i że prezesem związku > iż produkeya kraju tego lic»on* ]e s t bez m ała na 3 0

M a “ 5 :  r  T i * ” * -  x 8.
‘ r a s - f c :  ^ - » - ' skich “dro“ one w j , n - w  -  * . .w * ™  -
zgromadził uJaskawił i  okazyi świąt wielko- czne poczyniono o sz c z ę d n o ść  a lo z powodu dokła­

dnego prowadzenia rachunków i ŚCJsłeg0 p r z e s tr z e c  
nia ofieyahstow. Kiedy w roku 1 8 4 7  wydaw ano na 
dwór 7 mihonow z łr . rubryka ta w ynosi wedle osta  
tnich projektów żyłko 4 ,7 0 0 ,0 0 0  z łr . lubo nie d0I  
strzeżono nigdzie jakow ych  ograniczeń w  potrzebach. 
Z asługa tego uporządkowania i prowadzenia zarzą­
du dworskiego, należy nieoehybnie fmp. i pierwszemu  
adjutantowi hr. Grunne.

Celem przyprowadzenia do skutku budowy za ­
mierzonej kościoła gotyckiego w  W iedniu ze sk ła ­
dek. p ow szech n ych , położono następujące g łów ne  
m yśli: Rozpisanym będzie konkurs na w ygotow anie  
planu, w  którym szczególnie austryaccy architekci 
udział mieć będą, nie uchylając w szak że artystów  
obcych. Komitet mający się  zajać projektem do kon 
kursu sk ładać się  będzie z lir. Franciszka Thun re­
ferenta w ministeryum jako prezydującego, radzcy  
sekcyi Sprengera, dyrektora akademii sztuk Rubena, 
prof. Forstera, profes. Siccardsburg i budowniczego  
Fellnera. Ostateczne orzeczenie nad w y praco w an ia-  
mi planów, za strzeg ł sobie arcyksiąże Ferdynand M a­
ksymilian.

T u r c y  a.
Z a staraniem vice-konsu!a austryackiego w  Sk ad a-  

r z e , Omer pasza uw oln ił w szystk ich  zakładników  
czarnogórskich w liczbie 7 0 . Jeden z nich u m a r ł ,  
albowiem mimo choroby sw ojej okuty b y ł i gnany. 
Omer pasza przyrzek ł ukarać z a  to okrucieństwo 
oficera transportu. D zia ła  w z ię te  przez czarnogór- 
ców  i 2 5  jeńców  tureckich, tudzież zrabowane by­
dło przesłano już z Cetinii do K otaru, skąd łu p y  te 
powrócone pójdą do A ntiv iri. Omer pasza nakazał 
również w ypuśeić zakładników  czarnogórskich trzy­
manych w  H ercegow inie.

—  V ice-adm irał rosyjski K orniłow  pow rócił na 
statku parowym „Bessarabia" z w ycieczki sw ojej do 
Aten i w  d. 2 4  marca udał się  w tow arzystw ie jen. 
N icpokojczyckieg > i kilku oficerów ze św ity  księcia  
M enżykow a na tym samym statku do O dessy, skąd po 
wróci do Petersburga.

— W a n d erer  p isze z Carogrodu 2 4  marca. K siąże  
M e n ż y k o w  nie z n a j d o w a ł  się  na n a b o ż e ń s tw ie  f 2 0  
m arca) p r a w o s ł a w n y c h j p a t r y a r c h a  dł"go  nań Cze­
kał, a nareszcie p o s ł a ł  doń nadmieniając, iż starym  
zw yczajem  w szy scy  p osłow ie rosyj-cy bywali na na­
bożeństwach. K siąże od p ow ied zia ł, że  postępowanie 
patryarchy nie dozwala mu iść  za  przykładem  sw o ­
ich poprzedników, a najlepsza rada jaką może dać 
patryarsze je s t  ta , aby podał się  o uwolnienie zanim 
usuniętym zostanie. Obraza ta jest skutkiem skarg  
m ieszkańców Salon ik i, k tó r z y  na p ro ś b ę  sw oją otrzy­
m aw szy przeznaczen ie, że  koadjutor b i s k u p i  o b e j m i e  
ta m e c z n ą  d y e c e z y ę ,  n a r a z  u jrze li  v /yn iesionpgo  na tę 
go d n o ść  syna n ie jak ieg o  JHUdżje Papasa z Bakukli 
k tó ry  z a  n iem oralne  życie  w ygnany b y ł dawniej z S a ­
loniki. Pieniądze i intrygi w ażną w  tej spraw ie g r a ły  
rolę , a książę M enżykow  dow iedziaw szy  się  o tem 
zapobiedz temu przedsięw zią ł.

— O st D eutsche P o s t  nadmienia ró wnież w  liście  
swoim o tern zdarzeniu, a wprzód mówi: U kłady mię­
dzy ministrem spraw  zagr. a ks. M enżykowem  c z ę ­
ściej się odbyw ają , ale zasłon a  która je pokryw a, 
ani na chw ilę nie uchylona. M ów ią , że  książę od ło ­
ży w szy  na bok spraw ę miejsc św iętych , domaga się  
wykonania tanzimatu, mianowicie żą d a , aby gminy 
chrześciańskie m iały w szędzie  urządzenia municy­
palne z urzędnikami chrześciań.skimi, aby chrześcija­
nom s łu ż y ło  prawo św iadczenia przed sądami prze­
ciw  Turkom. Na tem polu legainem Rosya może li­
czyć na pomoc u zagranicznych mocarstw bez nara­
żenia się* na pozór, zamachów na byt Turcyi.

Jeżeli książę zam ysły  sw oje przeprow adzi, system  
rządow y w  Turcyi przewróci się  do góry nogami. 
W ew nętrzna administracya jest zupełn ie z ła , finanse 
upadłe i td.

  W  minach w ęgla  pod Heraklinem p ow sta ł bunt
m iędzy pracującymi tam Chorwatami i Czarnogórca- 
mi ( ? )  którzy wymordowali tureckich urzędników i 
rodziny ich i w iele innych osób ciężko poranili. W y ­
padek ten rzucił przestrach w  ca łej okolicy. R z ą d  
w y s ła ł  wojsko na m iejsce i wielu winnych przywi®' 
ziono już do stolicy. .fl

— Szam il bej m iał zostać uznanym urzędów 
przez Anglię za panującego w  D agestanie. . gir

— G a z e ta  T r y e s ts k a  p isze między innf poselstwa  
Stratford Canning, zmieni c a łe  personab^#mb|ij,
  *  •  1   --w .. 7 ■ *sw ojego i że przedewszysfkiem  
Murray lubo jest bliskim k rew n y - - sm ith. i»jer_ 
pułkownik Rose i architekt P f^ j^ d o  E gip tu , trzeci 
w szy  jedzie do S zw ajcary i, “r 
wraca do Anglii. . ,  ge sobą p isze taż gazeta

— Ks. M enżykow w *1 fct(jre zmienione na d z is ie i-  
3 0 0 ,0 0 0  półimpery*^^ U czy n iły  3 0  mil. piastrów i 
szą  stopę z ł ° ta ” Jrcic za kaw ałek  nadbrzeża morza 
Cz»5neg° W ^ ow in cy i L esgistan w raz z przystanią

Ba!iUK siąże Ghika opuścił już M ultany, następcą je- 
ma być Paskano zięć księcia Bogorides. Chozrew 

pasza , którego ks. M enżykow  z a sz c z y c ił swojem i
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odwiedzinami i darem portretu C esarza  M ik o ła ja  
w  brylantach, p r a e s ła ł  w  zamian do Petersb urga  u  
fajek z  bogatemi oprawam i i bursztynami.

Księstwa Naddunajskie.
G renzbołe  p isze z Belgradu 2 8 g o  z. m. Zastij;p- 

ca księcia ("serbskiego) i minister spraw zagrani­
cznych p. E liasz  Goroszanin, otrzymał uwolnienie. 
W czoraj jeszcze przyjmował odwiedziny paszow i 
konsulów, a wieczorem urzędnik kancellaryi książę­
cej przyniósł mu gotowe już podanie o dymisją z  na­
kazem podpisania bezzw łoczn ie .  Następcą jego za ­
mianowany p. A leksy Sikmicz, dotychczasowy mini­
ster spraw wewnętrznych. Upadek Garoszanina przy­
pisują tu skutkom poselstwa księcia M enżykow a,  
któremu naraz udało się obalić tu i w  Konstantyno­
polu niemiłych Rossyi ministrów. Spieszny odjazd c. 
k. austryjackiego kanclerza konsulatu p. Soretycza  
do W iednia , zdaje się zostaw ać w  związku z tym 
wypadkiem. .

K ro n ik a  miejscowa i zagraniczna.
K iedy u  nas wszystko śniegiem  i lodem je s t  pokryte, k ie ­

dy do tąd  żadnego śladu w egetacyi n ie w idać, na U krain ie  i 
Podolu  rossyjskiem  najpiękniejsze pogody i ciepła od początku 
m arca panują. P rzed  k ilką  dniam i odebrany lis t z okolic T u l-  
czyna zaw iera m iędzy in n e m i: „B ardzo  tego roku wiosna wcze­
sna u  n a s , ju ż  oddawna Krokowy w gruncie k w itn ą , fiołków 
bez m iary, hyacynty w pączkach , wszystkie krzew y okry te  liść­
m i, siewy wiosenne w połowie ukończone. “

—  B artłom ićj P rzydalik  z O łom uńca proboszcz w dyecezyi 
tarnow skiej przeszedł w d. 2 6 m arca na w iarę pro testancką w Go- 
rze lieach , ja k  o tćm  donosi G órlitzer Anzeiger.

—  G azeta p oznańska  pisze: D nia 31 m arca odbyła się tu  spra­
wa oryginalna przed wydziałem  krym inalnym  naszego sądu powia­
towego. W  lipcu roku  zeszłego nadszedł d rogą  pocztową do sądu 
apelacyjnego m iejscowego list pod adresem : Do król. sądu apela- 
cyjnego w Poznaniu. W  liście tym  na półarkuszu odrysow ana by ła  
T em ida trzym ająca wagi. W ag a  na lewo m iała n a p is : szlachcic 
1 0 0 0 , w aga n ap raw o : chłop 1/ i - W ag a  ze szlachcicem szła na  dół, 
a  z chłopem  w isiała wysoko w pow ietrzu. Znaczenie tego  obrazku 
było w idoczne, oskarżało kr. sąd apelacyjny o niesprawiedliwość. 
Po tw ierdza to psalm  82 , bo w nim  mowa je s t  o sędziach n iespra­
wiedliwych. A  chociaż lis t ten  nadszedł bez p o d p isu , ale z pism a 
poznano piszącego, K rzysztofa L ieske. U jrzano go przeto onegdaj 
na  ław ie oskarżonych, a  lubo śm iało się w ypierał pism a tego prze­
słanego do sądu apelacyjnego, jed n ak  skazano go na trzym iesięczne
"Więzienie , \>o Clteredi znnwców nKarukteru susnnło, ie po<la-w«n«
d o  s ą d ó w  tu te js z y c h  s k a rg i ,  w y w o d y , z chariJfcteru  p o d o b n i, „a

pełnie do nadesłanego listu  do król. sądu apelacyjnego z Tem idą.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  £«■<« telemraficmn* *  dnia 7 kwietnia. Metaliki

9 4 '/,. — Metaliki ^ / , - p r o e .  8 * '/ ,.  — Metaliki 4 -proe. 75% . — 
3-proo. i  I860 r. 6T1,/. -  3'/,-*!■ 0 0 . 48. — 1-pr»o. 49 '/,
■ ciąga. * 1830 3SO. 90S7/,.  — A ajpkarg  109*/,. — Londyn
10 kr. 4 9 .— Pary* 1295/,. — Akcyo B takaw s 1412 — Akcy* 
kolei żel. póln. Ferdyn. 3346. — Pożyeska z r . 1861 lit. A # ? ’/,, 
B. 116% . — Oet-Donan Dampfech. 770.

K u r a  k r o k o w s k i  7go kwietnia. Banknoty anetryao. żądają 96 
p łaoą 95*/,. P raski kurant ż. 102 '/,, p ł. 102. — Ruble srebrem 
nowe ż. loO 1/, p ł.1 0 0 .— C w anergiery  nowe i. 104'/, pł. 104.— 
Cwnneygiery sta re  ż. 103V, pł. 103. — Im peryały  i .  34 9, pł. 
34 6. — Dukaty a«»tryackie i holenderskie ś. 19 1*5, p ł. 19 9. 
20frankowo ż. 33 6, pł. 33 —.— Listy Zastaw ne polski, żądają 
101’/, p ł. 1 0 1 '/ , .— Bisty Zastaw ne galie. ż. 92*/, pł. 92% .

K u r s  lw o w s k i  * duf» 4 jo  kwietnia. Dukat holend. 6 a łr .  2 kr. 
Dik&t ees. b z /r . 7 k r . -  Pó łim peryał ros. 8 n łr. 61 kr. -  
Rubel ros. 1 » łr. 43 k r .— T alar praski 1 z łr . 35 kr. — Polski 
kureni i p ifciorfotów ka 1 xfr. 17 k r .— Kora butów east. w gal. 
stan. Instytucie k redytow y® : Kupiono próo* kuponów !00 po — 
s łr .  — kr. w m. k .— Bprzodano 103 po — a łr .  — kr. — Da­
wano na 100 s ł r .  — kr. — — Zadano s łr .  — fcr. —.

K u r s  w ie d e ń s k i  s dnia 6 kwietnia. — Metaliki 9 4 '/,. — Nowa 
pożyczka. 85. — Akcye Banku z?ied. 14 1 0 .— Akoye keloi żol. 
nzl. 2 3 9 .— Agio od s ło t*  14. od srebra 87/,.

K u rn  w r o c ł a w s k i  z dnia 6 kwiet. Banknoty auetryaek. b 3 '/, ż. 
Banknoty polskie 98 '/, i, — L isty  sas.aw oe polskie dawne i 
nowo 98 '/, ż. — L isty zaetawno posaań. 4°/, 1067/ , ,  ż . . dto 
31*7, 9 8 '/, Ż. — Kolej K rak.-góyno-esląs- 9 4 ',, d

summy w miarę  postępu budowy, wybrali po tęż datę  summę złr.
2 8 5 ,0 0 0  mk., a m ianowicie : pozyczk. |>rz. I 

gminę zaręcz. | wybrano.

N. porz 1. N a  realność N . 283/4 Gm. n i . . 4 , 0 0 0  — . . 4 ,0 0 0
r> w 2. w w 206 JJ 11 . . 3 , 5 0 0  — . . 3 ,5 0 0
V w 3. łł w 83 łł 1 . . 2 , 0 0 0  — . . 1 ,500
rt w 4. « w 91 łł 1 . . 4 , 3 0 0  — . . 4 ,3 0 0
w w 5. u łi 86 łł 1 . . 2 , 5 0 0  — . . 2 ,5 0 0
w w 6. w w 237 łł n . 1 5 , 0 0 0  — . 1 5 ,0 0 0
» w 7. łi w 270 łł m . . 4 , 0 0 0  — . . 4 ,0 0 0
r> w 8. w w 269 łł n i . 1 0 ,0 0 0  — . 1 0 ,0 0 0
Y> w 9. w ii 256 łł n . . 6 ,0 0 0  — . . 6 ,0 0 0

w w 10. w w 2 25/6 łl n . 1 0 ,0 0 0  — . 1 0 ,0 0 0

u n 11. w w 2« / u łł n . . 2 , 0 0 0  — . . 2 ,0 0 0

ił w 12. w w 282 łł n i . . 4 , 0 0 0  — . . 4 ,0 0 0
w w 13. w w 4 2/3 łł 1 . . 8 , 0 0 0  — . . 8 ,0 0 0
n w 14. w łi 204 łł 11 . . 2 , 5 0 0  — . . 2 ,5 0 0
w r 15. w w 24/s łł 1 . 1 5 , 0 0 0  — . 1 5 ,0 0 0
V w 16. w w 205 łł 11 . . 3 , 0 0 0  — . . 3 ,0 0 0
łł w 17. w łł 254 łł 11 . . 2 , 5 0 0  — . . 1 ,700
łł w 18. w » 258 łł n . . 4 , 0 0 0  — . . 4 ,0 0 0
łl n 19. łi w 276 łł 111 . . 3 , 0 0 0  — . . 3 ,0 0 0
łł w 2 0. w w 41 łł 1 . . 1 , 0 0 0  — . . 1 ,000
łł w 21. u ii 262 łł 11 . . 5 , 0 0 0  — . . 5 ,0 0 0
łł ł» 22 . ł» łł 76 łł 1 . . 4 , 5 0 0  — . . 4 ,5 0 0
łł łi 23 . w w 202 łl n . . 1 ,5 0 0  — . . 1 ,5 0 0
łł w 24. u w 221 łl 11 . . 6 ,0 0 0  — . . 5 ,0 0 0
łł w 25. w łł 241 łł 11 . . 2 , 5 0 0  — . . 2 ,5 0 0
łł w 2 6. w w 36 łł 1 . . 6 , 0 0 0  — . . 4 ,0 0 0
ł» w 27. u w 235 łł 11 . . 4 , 0 0 0  — . . 4 ,0 0 0
Ił w 28. w w 259 łl n . . 6 ,0 0 0  — . . 4 ,5 0 0
łł w 29. w łi 242 łł 11 . . 2 , 5 0 0  — . . 2 ,5 0 0
łł łł 3 0. w » 87 łł 1 . . 3 , 0 0 0  — . . 3 ,0 0 0
łł łł 31 w w 30 łł 1 . . 5 , 0 0 0  — . . 3 ,5 0 0
łł* w 32. łi w 260 łl n . . 5 , 0 0 0  — . . 5 ,0 0 0
łł w 3 3. « w 37 łł 1 . . 3 , 0 0 0  — . . 3 ,0 0 0
łł « 34. w n 219 łł 11 . . 1 , 6 0 0  — . . 1 ,6 0 0
łł w 35. u w 90 łł 1 . . 2 , 5 0 0  — . . 2 ,5 0 0
łł w 36. w w 232 łł 11 . . 4 , 0 0 0  — . . 4 ,0 0 0
łł w 37. D w 236 łl n . . 4 , 0 0 0  — . . 4 ,0 0 0
łł w 38. łł u 88/„ łł 1 . . 8 , 0 0 0  — . . 8 ,0 0 0
łł » 39. łł n 79 łł 1 . . 3 , 0 0 0  — . . 3 ,0 0 0
łł « 40 . w w 127 łł I X . . 2 ,0 0 0  — . . 1 ,500
łł w 41. » n 2 2 0 łł 11 . . 3 , 0 0 0  — . . 2 ,0 0 0
łł w 4 2 . 9 n 227 łł n . . 4 , 0 0 0  — . . 3 ,0 0 0
łł w 43. łl w

^9GOINCS łl 11 . . 6 ,0 0 0  — . . 4 ,0 0 0
łł n 44. łł u 80 łł 1 . . 4 , 0 0 0  — . . 3 ,0 0 0
łł u 45 . łł » 81 łl 1 . . 3 , 0 0 0  — . . 2 ,0 0 0

4 6.47 . » rt•A - 19/»»- 4 . w 1
T

. . 8 , 0 0 0  — . . 8 , 0 0 0

łł
w

48 . „ 6 9 .7 0 1 . 2 . 3 4 .5 .  I . 1 4 ,0 0 0  — .1 0 ,0 0 0
łł 49 . w łł 82 w I . . 2 , 0 0 0  — . . 2 ,0 0 0
łł w 50. w łł 67 w I . . 1 ,0 0 0  — . . .  8 0 0

9 « 51 . * łł 24  6/t w I I . . 8 ,0 0 0  — . . 3 ,0 0 0
łł łł 52. w łł 266 w I I . . 3 , 0 0 0  — . . 2 ,2 0 0
łł n 53. w łł 231 n I I . . 3 , 0 0 0  — . . 3 ,0 0 0
łł » 54. n łł 129 w I X 1OO»o . . 1 , 0 0 0
łł n 55 . w łł 35 w I . . 2 , 5 0 0  — . . 1 ,100
łł w 56. łł łł 28 w I . . 1 ,6 0 0  — . . 1 ,600
łł w 57. w łł 222 n n . . 4 , 0 0 0  — . . 4 ,0 0 0
łł w 58. w łł 252 w 11 . 1 0 ,0 0 0  — . 1 0 ,0 0 0
łł w 59. w łł 243 w 11 . . 2 , 5 0 0  — . . 1 ,700
łł w 60. » łl 223/4 w n . . 8 , 5 0 0  — . . 8 ,5 0 0
łł n 61. w łł 2 33 w n . . 6 ,0 0 0  — . . 6 ,000
łl w 62. w łł 44 w V I I . . 2 , 0 0 0  — . . 1 ,0 0 0
łl w 63. w łł 203 w 11 . . 2 , 5 0 0  — . . 2 ,5 0 0
łł w 64, » łł 82 * 1 . . 3 ,5 0 0  — . . 1 ,900
łł n 65. łł łł 2 7 7/s n n i . . 3 ,0 0 0  — . . 1 ,400
łł n 66. n łł 29 w 1 . . 2 ,0 0 0  — . . 1 ,000
łł w 67. w łł 2 2 /3 ii 1 . 2 0 ,0 0 0  — . 2 0 , 0 0 0

Razem 3 2 4 ,0 0 0  — 2 8 5 ,0 0 0
Kraków dnia  30g o  marca 195 3 r.

Yice-Prezes Kochanowski• —  ^-Sekr.jen. J . Estreicher.

N. 89.

OI»wiesac»enie.
N 5 8 7 7 . RADA MIASTA KRAKOWA (3 0 5 )

W y d z ia ł  A d tn in istracy t t Skarbu.
|gj Podaje  do w iadom ości, iż od dn ia  zawiązania się c. K. Komis- 
syi Pożyczki Rządow ćj, to jest, od dnia 5 sierpnia 1851 r. do dnia 
1 kw ietn ia  r. b. R ada m iasta K rakow a udzie liła  w imieniu gminy 
krakow skićj zaręczenie za pożyczkę daną p rzez  W ysoki R ząd na 
odbudowanie pogorzałych w roku 1 8 5 0  dom ów w summie złr. 
3 2 4 , 0 0 0  m k ., z k tórój właściciele odb iera jąc  ra tam i pożyczone

(247) (2-3)

sjąlkn

C K SĄ D  P O K O JU  
Okrego IV . Chrzanowskiego.

W zywa w szystkich mogących mip0 dffl ePadk
po niegdy Szczepanie i Maryannie «*y»lKaoh bezdzietnie zm arłych, 
w łościanach wsi L oszow ie, po*«*ta l e f 0 ’. * realności pod pozyeyą 
39 T. C. wsi Lussow ice zapisanej > ruchomości składającego zię, 
aby w ciągu trzech miesieoy z pr»waml swemi do sądu tutejszego 
zgłosili sie , po upływie bowiem crl“ '“u ; *padok pomicniony 
zgłaszającym  się S tanisław ow i ■Lj'1' 1* ’ udzież Janowi i Annie 
Głowaozom, w częściach z p re* *  11,1 Pr*ypadal ł eyeh, przyznanym 
zostanie. -  C l.rz .n iw  do i. 5go ' 853‘

X. G. L i l f ' n sk t' 8  P- ~  L. Majewski.
O l ł \ V I E S / A ^ E X | E .

Dominium Rudze cyrku łu  W »doW,ICM w*ywa powołanych na 
plac assenterunku J  na G, zesło P® IV ’ Jakd t>a Pmdla pod N.
138 i F ranciszka Kręciochz pod N. „  w#i Chooznia, potćm
Andrzeja S tanka pod N. 25 we W*1 ' .konskrybowanych abv
się do dnia 16go kw ietn i. 1853 r. osobiście s t .w ili ,  in.oz^J za 
zbiegów przed rekrn tacyą uważ»nj e a '

Rudze dnia 24go m arca (2 9 0 -2 -3 )
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Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0° Reaum ura.

Stan ciepła 
według 

Reaum ura.

Prężność
pary  wodndj 
w powietrz 

czyli e.

Kierunok w iatru 

i natężenie.
S t a n

a t m o s f e r y .

« 2 27” 4”’ 395 -  3* 2 2’” . 35 zpnzaohodni mocny pochmurno„ 10 » 6 913 -  2* 7 2 32 pł. „ s łab y
u 5 6 6f [■ 1* 0 2 19 zachodni „ pogoda ■ chmurami

Zjawiska
napowietrzne.

Redaktor odpowiedzialny, eonbtanty •obolkwbki

Zmiana term. 
w ciągu dnia.

od I do

+ 3 * 8  + 2 * 7

Ogłoszenie. (264)

Z strony dom in ium  Korczyny cyrkułu  J a s i e l s k i e g o  z a w z y w a  s ie  
. s t ę p u ją ce  na plac  a s s e n t e r u n k u  t.  r. s t a w i ć  s ię  m a j ą c e  in d iw id u a

Z  K o r c z y n y :  Jan Moskab 1  pod Nru 221 urodzony
— Ję lrz ć j Ju rasz  — 401 —
— M ichał Fabian — 574 _
— Frano Bajgrowicz — 692 _
— VV0J0 . Połchłopek — 699 _
— Franc Baozar — 701 _
— Albert W ojnar — 724 ___

— Józef Boczar — 727 _
— Józef P raisner — 772
— Maciej Gazda — 272 _
— Alex. Czaparoski — 327 _
— Jan Szczepański — 335 _
— M ichał Janik  _ 428
— Jan Sw iderski _ 506
— Albert Kuliga — 398
— Simon Skw irz — 521
— Sobestyan Trznadel — 522 _
— Piotr Szmyd — 534 _
— Abraham W iernik — 565 _ —
— Simon Głowiński — 63.9
— Piotr Kuliga — 652 _
— Józef Gonet — 719 _
— Anton H aznar — 110 _
— Jan Zych — 444 _
— Simon Szajna — 711 _
— Selig Seiler — 322 _
— Staniał. W ilusz — 425 _
— Józef Bajger — 430 _
— Lorenz Zyoh — 555 -----

—* Józef Bodziuch — 561 _
— Tomasz Ilkowicz — 294 _
— Maciej Konwisarek — 303 _
— Józef Piw ow ar — 344 _
— Majer Marguloz — 584 _
— Piotr Długosz — 760 —

— Frano W iśnioski — 172 _

— Jan Pieaik — 558 _
— W olf Eihorn — 570 _

• _ M ichał Półchłopek — 710 _ _

Z  l l ę g l o n h i  : Georg Jarem a — 286 _
— Damian Spass —• 143 _
— Dmytro Lew czak — 146 _
— Georg Konarski — 55 _
— Maciej Spasz — 113 -----

— W asyl J.-nusz — 291 _
— Danku G dzyk — 175 -----

— Mateusz Cieślak — 237 -----

jako  zbiegi przed rek ru tacyą  uw«i*ni zostaną. 
Korczyna dnia 2’dgo lutego 1853 r.
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1826 — 
1830 — 

t a w i ą  s ię ,

(3 )

I n s c r a t y .
Mając zamiar nie prowadzenia jui nadal

handlu wytworów paryskich
zaw iadam iam , iż w ysprzed.Jc pozostałe wyroby z  kości śtlo- 
n lo u e j , azyldkretu , brązu, sz k ła , m arm urów , 
porcelany, tudzież mne a rty k u ły  przedmiotem tego handlu będące
po zn aczn ie zn iżonych  cenach.
(iU -3) J ó z e f  Czech, Rynek głów ny Ner 453.

Handel Alojzego Schwarz
w Krakowie przy główn. Rynku pod N. 452 o trzym ał nowy transport

KAPELUSZ! a  IfFSKTMf
w najświeższym guście, btóre po e e n .d , um iarkowanych nabyć można.

KAPELUSZE DAMSKIE i DZIECINNE m i  

do m ag azy n u  m ebli H E N R Y K A  S O D L I K
!'nocenarh 'fjhN’po cenach labrycznych sprzedayyąć się będą.
(3  U )
j p  '  O trzym awszy znaczny transport 0 ~ 3 )

lorsztow dębowych sosno -
wyoh podpisany og łasna  sprzedaż L k o a y c h  po n .Jum iarkow sń- 
** 10.ena' h - kl:i8,r ł  wiadomość powziąść nożna w domu N 98
P r* y u h c y  Grodzkiej. Ł e o n  K a z i ń a U i .

(291) (1 -3 )

Głowy 8. Stanisława
w skarbcu Kotedry Krakowskiej znajdujący się, w yszedł w odbiciu 
litograflcznem i Jest do nabycia w handlu A .  Iłlawiozi.

(Cena egzem plarza złp. 12)

orzechowy, bardzo dobry, wyrobu 
Paepkego, je s t do sprzedania na 
W esołej pod L. 24® w domu Mohra 
za 250 z łr . m k., tudzież ie l« z Ma 

k u ch n ia  an gle lak a  w do brym stanie »a 45 z łr . mk. ( | - 3 ^
FORTEPIAN
(317) t  r a r  n a .

Piątek dnia 8go kw ietn ia  1853.

„Q uodlibet M uzykalno - S cen iczn y 44
w którym  pani B ru e  p i e r w s z a  solo-tanoerka teatru  berlińskiego 
po roz drugi wystąpi. a

W DWWAMNI CZASU A H T O S I c * a p l i ń . k i  Z a r z e c *  Dmkwni.


